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Berlin spuścił ~ łonu 
:Coraz przychylniejsza w stosunku cło Polski polilyka 
1,Anglji zniewolila • także rząd niemiecki tlo zmiany 

frontu. 
• · I Korespondencja wł. -,,Głosu". 

, • A;i:., T B er 1 i' n, 28. stycznia 1928 r. 
1 Qd p1erwszej chwili po podpisaniu Traktatu Wer 
Mlskrego, aż do ,ostatnich czasów, polilyka niemiecka 

. P!owadzifa na wielką skalę zakrojoną kampanję w 
_kierunku rewizji granic Polski, 

• Propaganda ni:emiecka wysuwała argument, za 
~rgu~entem, pragnąc wykazać niesprawiedliwość 
podpisanego traktatu w dziedzinie slanu lcrylorjal­
~ego na wschodzie Niemiec. Co najgorsze, propa­
gand~ ,ta w ci'ąau całych ośmin lal po zawarciu 
pokoJu znajdywała zawsze życzliwy i podatny grunl 
:w Aug~jil, której jeszcze rok temu zależało, choćby 
na częsclowem zaspokojeniu pretensyj niemieckich. 

Gra nremiecka była bardzo sprylna. Pienvszy 
:wył~.m terylorjalny na Wschodzie nic po:wslalby 
bow1ein bez wpływu na całokszlalt stanu polilycz­
neg_o, ~tworz;onego przez Traktat Wersalski. Zatem a­
tak11 memieckie s koncenlrowaly się prawie wyłącznic 
na P_olskę, pragnąc na początek przeforsować zmianc: 
granl'c przez zniesienie t .zw. korylarza i odebrania 

·wolsce Górnego Sląska. 
Y'{ _tych planach Niemcy do ostatniej nic1m.l 

1C~~v1'h l!czyły na n.miej lub więcej ciche poparcie An­
glJl', ktora zresztą bardzo mało interesowała się lo­
·sem_ Polski 1, nie chcąc, czy nie umiejąc docenić joj 
donl'oslego znaczenia nawet dla wielkiej polilyki eu-
•_topejski:ej. • . 
. Przez dlugil czas można b"yló rzeciywiście'-sądzić: 
7-? Angłja sprzyja po cichu tyn11 dążeniom nicmicc­
l{lm .. , Liczne zresztą dowody ku temu dawał w swoim 
czasi_e premjer angielski Lloyd George, klórego nic­
przeJednana polityka w stosunku do Polski była 
-~vodą na młyn niemiecki. 

. D~i•ejowe wypn.dki przekreśliły jednak plany nie­
m11ec_ki_e okrojenia rrranic P.olski przy pom'ocy Anglji. 
Dzi'siaJ .w dziewiątym roku pokoju, Anglja rozumie' 
nareszci~, że wielka i silna Poll>ka jest najlepszą 
~warancJa, pokoju na Wschodzie, że w· niejednym 
wypadku stanowić ona może ,ośrodek zainteresowa­
nia wielkiej polilyki Europy. 

Złożyły się na to przedewszyslkiem dwa czyn­
ni_ki. Pierwszym jest niewątpliwie rosnąca coraz 
w1ęceJ potęga mocarstwowa Polski, ,oraz stanowczość 
il nieugiętość polityki polskiej w stosunku do za­
por~zych planow niemieckich. Rząd i społeczeństwo 
-~g1elskie z'.ozumialo nareszcie, że żaden rząd pol5ki 
me zgodzi się_ dobrowolnie na jakiekolwiek uslQpstwa 
t~rytorjalnc 1 że polityka niemiecka, idąc w tym 
kierunku ,łatwo wzniecić może uową zawieruchę wo­
jenną w Europie. 
. _Na !1rugi1 czynnik, powodujący zmianę slosun1rn 
aug1clslo~go do Polski, składają się wypadki, na fo­
rum. polityki międzynarodowej. Rosja bolszewicka 
rozp~:,ła bowiem całą olbrzymią sieć intryg przeciw 
A~glJI', kt!5ra to sieć objęła już Turcję, Persję, In­
~lę, a _głownie Chiny „Prestigę" Anglji na bliskim 
1, dalekim Wschodzie doznał znacznego uszczerbku i 
mocarstwo to, aby trzymać w szachu Rosję zmu­
szona była oglądnąć się za nowym sprzymierzeńcem. 

Oczy Imperjum Brytyjskiego padły więc na Pol·­
skę. która m11no różnych przejść i mimo kampanji 
wrogów, okazała się pai'istwem silnem, skonsolido­
wanem i1 zclolnem do trwałej egzystencji. Polityka 
angielska zmuszona myśleć rozsądnie doszła bowiem 
do wniosku, że jedynie wielka i sil~a Polska może 
.POWslr~rmać f_alę bols_zewizmu, grożącą Europie i 
slanow1c przeciwwagę mlrygom bolszewickim. 

Ten nowy kurs polityki angielskiej w stosunku 
do Polski wywołał zrazu wielkie zaniepokojenie, a 
.n~wet konsternację w Berlinie. Trzeźwi politycy nie­
m,i~cc_y odrazu jednak z~ozu_micli, że f_akt te°: .jesl 
mcJal~o bankruct,vem polltyln Rzeszy N1emieckicJ w 
&~osun_ku do zmiany granic Polski. Jedynie sfery na­
c1onahstyczne w Niemczech przez długi czas nie mo­
gły porzucić ostatecznie swoich planów, wzgl. rewizji 
•Traktatu _Wersalskiego. 

Cz~s Jed~ia.k. zrobił swoje. W ostatnim , czasie 
nas~ąp1ł _bo':·iet11; wielki przełom w poglądach poli­
tyko,". mem1cckich na możliwa~ •'.)krojenia granic 
l;'olsk1. Pr:zcrlcwszyslki<'m przesłano już operować 
frazesem, ze Pols_ka jest jedynie „paf1slwem sczono­
:\yem '·, a następn,c pogodzono się, chociaż z bólem 
'Y sercu, z t~wałą ,cg~ystcncją pafislwa polskiego. 
. I rzecz c:~kmya, ze r_ównocześnie z bankructwem 

~aborcz_ej pohtyk_i pru~~1ej względem Polski, rozpo­
c_zęło się szukame zblizema obu narodów na razie 
w dziedzinie gospodarczej tylko. Jest to j'uż jednak 

Leszno (Woj. Poznańskie) ul. Wolnofcl 20. Tel. 6L 

Leszno, wtorek, dnia 31 stycznia 1928 r. Rok IX. 

poważny krok na drodze do zapewnienia trwałego I li'ć, uzupełnić. Nie mając na to miejsca w dzisie_jszym pokoju ~vszyslkim nar,odom Europy. J. I{ ski. numerze, podajemy na razi'e korespondencję z Ber• 
Pr z y p. red. Ciekawe wywody nasz. berlińskie- lina bez zmiany, zastrzegając sobie do jej treści jesz:• 

go koresp., należałoby jeszcze wszechstronniej ,oświet- cze powrócić. 

Z ostatniej chwili. 

Społeczeństwo domaga się akcJi w obronie Katolicyzmu. 
W ars z a w a, 30. 1. (A W.) W dniu wczorajszym 

odbył się w Warszawie zjazd komisarzy wyborczych 
Ch. Dcm. z następujących okręgów: warszawskie­
go, łódzkiego, kieleckiego, białoslockiego, poleskiego, 
nowogródzkiego i wilei1skiego. Zjazd ustalił kan­
dydatury z okrQgów do Sejmu oraz rnożył plan 
akcji wyborczej. 

YV ars z a w a, 30. 1. (A W.) Ogółem w dniu wczo­
rajszym na terenie ·warszawy odbyło się 15 wieców 

rzcdwyborczych. Dzicwi~ć z łych wieców zorga-
1 zowało P. P. S., 5 Be-Be i jeden wiec Komitet Wy,­
borczy Katolicko-Narodowy. 

głosili prof. Rybarski i p. Puzynianka. Wiecownicy 
łlomagali się akcji w obronie Ifatolicyzmn. Po wiecu 
wznosili zebrani okrzyki na cześć Romana. Dmow• 
skicgo. 

Warszawa, 30.1. (AW.) W kinie „Forum" mir: 
się odbyć wiec zwołany przez komitet mnicjszośd 
narodowych. \Vobcc opicczęlowania lokalu przez po 
licję, wiec nic doszedł do skutku. 

W ars z a w a, 30. 1. (A W.) Dziennik: ,,A. B. C" 
donosi, że toczące się rokowania pomkdzy blokiem: 
Kalolicko-1 arodowym i Polsko-Kalolickim (Ch. D. 
- ,,Piasl") zakończą się prawdopodobnie dzisiaj po­
rozumieniem, co do wystawienia wspólnych kandy­
datur w okręgach: warszawskim i łódzkim. 

W ars z a w a, 30. 1. (A W.) Wczoraj w siedzibie 
Tow. H~•gieniczncgo odbył się wiec Komilelu Wy­
borczego Kalolicko-~arodowego. Przemówienia wy­

-o-

Konferencje przedstawicieli polskich i 
.. 

niem. sfer gosp . 
,var sza w a, 30. 1. (A ,v.) Obrady rcprczcntan- zjazdu, na klórem zostały złożone sprawozdania z 

łów polskich i niemieckich sfer go 'podarczych w przebiegu prac w komisjach. Obopólnie stwierdzo­
sprawie traktatu handlowe~o, toczył~• się w dalszym no, iż wynik zjazdu należy uważać za nader dodatni. 
ciągu w uhiegłą sobole. ,v dniu tym -obradowały Poslanowiono w celu prowadzenia dalszych prac 
przed południem '1 komis.ie fachowe: rolna. drzewna, prz('dslawicieii polskich i niemieckich sfer gosp'D­
węglowa i hulnic-zo-rncta1owa. Po południu odbyło darczych utrzymać nadal konlakt pomiędzy prczy­
się µrugie i oslalnie plenarne (ogólne) posiedzenie djami obydwóch delegacyj. 

-o-
Powodzenie {JOŻ)'Czki pols!drj. 

Paryż, 30. 1. (A W.) Polska pożyczka stabili­
zacyjna zwyżkowała w sobolę w dnlszym ci{lgu i 
osiągnęła kurs 2 465 franków lo jest 96,90 dolarów 
za obligacje z kuponem i 9-1,80 dolarów za obligacje 
bez kuponu. 

Niez<lrowic min. Składkowskiego. 
W ars z a w a, 30. 1. .(A W.) l\Iinistcr spraw we­

wnętrznych gen. Składkowski zaniemógł i nie będzie 

Zgon wielkiego pisarza hiszpańskiego. 
Onegdaj (w sobotę, 28 stycznia) zmarł w Mento­

nie wybitny i szeroko w cakj Europie znany dzien­
nikarz, powicściop:sarz i polityk h:szpa11ski Blasco 
Ibanez. 

Urodzony w 18G7 r. - w Valencji (poludniowo­
zachodnia Hiszpan.in) - liczył Blasco Ibanez w 
chv,•ili zgonu lat 60. Z zawodu był dziennikarzem 
kierunku radykalnego, piastował leż swego czasu 
mandat posdski z grupy republikaiiskiej. 

Był autorem szeregu interesujących powieści, 
jak ,,:Mare nostrum" ,;Tancerka szpieg". ,Krew na 
arenie", które zjednały mu wielką popularność przez 
wybilnie realistyczne uje.cie tematu. Jego powieść 
„Czterej jeźdźcy Apokalipsy" przetłumaczona została 
na wszystkie języki. 

Powieść ta, w której autor zde·maskował przed 
kulturalnym światem straszliwy upadek moralny 
współczesnych Niemiec, zapewniła Blasco Ibanczo­
wi nieśmiertelność. Dzieło to napisane z niezwykłą 
wytrawnością zi..awcy dusz, powinno . służyć nam 
i całej Europie przestrogą, i zaostrzać czujność przed. 
stale ze slrony Niemiec z~grażając;c~ niebezpieczeii­
stwem. • 

-o-

Skutki ulegania wpływom Berlina. 
Niemcy chcą skolonizować LihvQ -. a Litwini mogą 

"'YW~drować do Brazylji. 
Kowiciiskic pismo „Ljetuva" omawiając rokowa­

nia \Valdemarasa ze Slrcscmanncm w Berlinie, za­
stanawia si-ę nad żądani.ami Niemiec co do prawa 
osiedlania się Niemców na Litwie. 

Dążeniem Niemiec będzie skolonizowanie Litwy 
Od dłuższego już czasu ze strony niemieckiej pro­
ponują Litwie zawarcie uuji gospodarczej. Ponieważ 
jednak plan ten się nie udał, wi~c Niemcy usiluia 
przeforsować pra"'.o kolo.~izacji, 

w możności przez kilka dni opuszczać mieszkanin. 
·mszpanja wstąpi do L. N.? 

Paryż, 30. 1. (A W.) Paryskie wydanie „Ne,·­
Jork Herald" donosi, iż Hiszpanja zamierza wstąpić 

_ponownie do Ligi Narodów. Sprawa ma być załat­
wiona podczas sesji wrze~niowej. Decyzja w kie­
runku wstąpienia Hiszpan.ii do L. -N. miała nastąpić 
po spotkaniu gen. Primo de Rivera z ang. min. spr. 
zarrr. Chamberlainem. 

Zezwolenie na to ,ze strony Litwy mogłoby do­
prowadzić do tego, że Litwini będą musieli prze­
siecllać się do Brazylji, a na Litwie zamieszkają sami 
Niemcy. 

-o-

Trocki pod nadzorem-
Mo s kw a, 29. 1. Razem z Trockim, oczywiście 

bez jego wiedz~', pojechało dwóch wybitnych agen­
tów moskiewskiego gpu, którzy mają za obowiązek 
śledzić każdy krok byłego dygnitarza. W Moskwie 
obawiają się szczególniej, ażeby Trocki nie zdołał 
zbiedz za granicę, gdyż wie on dużo takich rze­
czy, których opublikowanie w prasie za~rani~znej 
byłoby strasznym ciosem dla rządu mosk1ewsktcgo. 

-o-

Kraków niegolony i niestrzyżony. 
Kr a k ów, 29. 1. Związek za,vodowy prnco"'.­

ników fryzjerskich wezwał, z powodu ogólnego slr_aJ­
ku pomocników fryzjerskich w Krakowie, wszystkich 
fryzjerów polskich, aby omijali Kraków przez czar 
slrajku. . 

Kilka firm fryzjerskich zgodziło się na_ żą~a;11_a 
pracowników, wobec czego ,~ szeregu naJwazm~J­
szych firm Krakowa praca została podjęta. Jednak_ze 
mniejsze i średnie zakłady fryzjerskie nadal me­
pracują. 

"'* Złodziej z dziada pradziad'a. Niezwykły~ o­
kazem jest niPjaki Hans Rosl, którego przed _k1_Iku 
dniami schwytała berlińska policja na kra~z1ezy. 
Rosl jest młodocianym przestępcą,_ liczy_ bowiem. 1_7 
lat, pochodzi jednak ze starodawn~J ~·od~my zlo~ZICJ­
skicj. Pradziada jego ukarano sm1~rcw, za _llcz~c 
włamania, rabunki i kradzipżc. Dziad przcs1cdz:ał 
w więzieniu 23 lala, a ojciec 27 lat pokutow~ł w 
więzieniach za różne przcslępstwa. Wy~howan1e_m 
Hansa zajmowały się babka i matl~a._ Obic !·c ko?•1dy: 
były kilkakrotnie karane za złodz1eJs~wo. 1_ włocz~ .. 
jostwo,. ._ ' 



S. p. Maciej Koczorowski. 
\v \Vi-losławiu, wo,i. poznańskiem, zmarł wsku­

tek nieszczęśliwego wypadku Maciej Koczorowski, 
1iel~~e.t Rzplitej do rokowań granicznych polslm­
nicmieckich. ~n. Koczorowski, po za swemi pracami 
w ch:~rnl.:lcrze • za<;lc;pcy komisarza polskiego w mię- ! 

dzy,;ujnsznicze,i komisji granicznej dla wytknięcia • 
granicy polsko-niemieckiej, położył wielkie zasługL 
jako pełnomocnik rządu Rzplitej, zawierając sze­
reg umów .Rranicznych, normujących stosunki są­
sied1.kie z 1'liemcami. 

W ubieiłą sobotę, jak donQszą z Warszawy, poseł 
niemiecki p. Rauscher, złożył w ministerjum spraw 
zar.:ranicznych wyrazy współcz1J.cia rządu niemieckie­
go z po,..,·otlu śmierci śp. Koczorowskiego. 

-o-

Zmiany w leszczyńskim z~ri:ądzie 
powiatowym Ch . . Dem. 

Po z n a 11, 30. 1. (tel. wł. ,,Głosu") Korespondent 
poznański „Głosu" otrzymał od zarządu wojewódz­
kiego Ch. Dem. w celu ogłoszenia w ',,Głosie" na­
stępujący komunikat: 

Wobec stanowiska i nakazu władz centralł}ych, 

Zarząd Wo,iewódzki Polskiego Stronnictwa Chrześ­

cijańskiej Demokracji na Województwo Poznańskie 

uchwalił zawiesić w czynnościach p. Antoniego Ma­
zurowskiego z Leszna za niesolidarność w organi-
zacji. • 

Pana Rzepkę J6zefa członka Zarządu Gł. i Woj. 
.w L~znie, upoważniamy niniejszem do przyjęcia 
iwuystkich własności stronnictwa i powierzamy je­
mu działalność w powiecie leszczyńskim. 

Poznań, 29. 1. 28 r. 
'Zarząd Wojewódzki Polskiego Stronnictwa Chrześc. 

, Demokracji na wojew. poznańskie. 

[-). St. Janczewski, sekr .. (-) St. l\farcinia, prezes. 
' . .(-) J. Tylczyński, skarbnik. 

-o-

Zaprzeczenie 
nieprawdziwym pogłoskom. 

. " Po :z: n a 11, 29. 1. (kr. wł. ,,Głosu" Zarząd Woje­

.iw6dzkiego Polskiego Stronnictwa Chrześcijańskiej 
ł>emokracji w Poznaniu ogłasza następuj!lCY ko­
.hfflunikat: 
• ,Webec rozsiewanycli pogłosek o rzekomem po,­
peraniu przez niektórych członków Ch. D. samo­
izwańezej akcji pp. Frąckowiaka i Ilrze;;ińskiego, 

iZarz~d Wojewódzki stwierdza i podaje do win.do~ 
mości, że wszelkie tego rodzaju p_ogłoski nic odpo,­
llriadaj11 prawdzie. 

Do Zarz:\dU Wojewódzkiego napływają liczne 
!jaty, a nawet przyjeżdżaja, specjalne delegacje, za­
pewn~ajj\c, że krok pp. Frąckowiaka i Brzesiriskiego 
spotyka się wszędzie z ogólnem potępieniem. . 

Zarząd Wojewódzki przestrzega ponownie wszy­
.ikich członków Ch. D., aby pod żadnym pozorem 
nie dawali posłuchu wichrzycielskim pogłoskom i 
usił()waniom, oraz aby zachowali w tak ważnej chwi­
li pełny, spok6j i wiarę w zwycięstwo szczytnych 
·haseł i zasad Ch. D. 
l-). St. Marciniak, prezes. ·(-)' St. Janczewski, s.ekr. 

{-) J. Tylczynski, skarbnik. 

--o-

:~ ALT.EU SCOTT, 

ROB ROY 
(>owleść hlstoryczm. 

112) 
XVIII. wieku. 

Wtc;,rek, dni~ 31 styrznła 19'l8 r. Sh. 2. 

Z PO RA ICZA. 
Wczorajszy „Marsz Śladem Powstańca Leszczyńskiego"~ 

Wczoraj w niedzielę (29. 1.) odbył się marsz ców i Wojaków (w 1 godzinie i 4<'> minul)- ,i::ilo 
„Sladem Powstańca Leszczy11skiego". P.o ,odebraniu druga 2. drużyna Tow. Powst. i: vV,oj., jako lrzecic't 
w koszarach harabinów i umundurowania, nastą- zespół K S. ,,Pogo1i" i jako czwarla drużyna Tow. 
pi'ła zbiórka zawodnikó,'- na rynku. Tutaj w imieniu Młodzieży Polskiej. 
p. pułkownika !{ustronia przemówił kapitan p. Ciesz- Wszystkich zawodników podejmował ks. dziekan 
kowski, poczem nastąpił-o przez tegoż otwarcie mar- Sleinmelz skromnym posiłkiem w Zakładzie Si.ó.;! t· 
szu. Elżbietanek. Po tym posiłku przemówił p. por. l'a-

0 drugiej godzinie wyrusza pierwsza druży11_;1. lryas, dzięk_ując. ks. dzi~kanowi i czcigo?n?m ._i•1• 
Tow. Powsta11ców il \Vojc.ków. W oclslc;;pach -3-1111-strom za OJ;nekę. ~ staramc, 9. w dalszym c1ągu_ws:,·:­

nutowych wyruszają, następne drużyny: druga zło- zał. n_a • d~mosł0sc :odbytego marszu. Przemaw1_. _l rn­
żoua ze zespołu K. S. ,,P,ogoń", trzecia Tow. Pow-. w111ez dziekan Slemmetz. Czas wolny cl? cln:11! ~id­
stańców i! ,vojal-:ów i cz,·varla Towarzystwa ~Il -1 m~rszu. z powro_ lem do L_es_zna, '?ypelmono spl;"?­
dzieży. Jako kontr-0lę wysyłano z każdą druzyną, 1111; ktorc ~,akonczono odsp1ewamcm hymnu „Dozc, 
dwóch ułanów 17-go pułku. Jako pierwsza stanęła cos Polskę -
przy meci~ w Osiecznie 1. drużyna Tow. Powstań- . .. 

·-0--

.Przegląd działa~ności Kółka Rolniczego w ·Lesznie. 
Wczoraj (w niedzielę) odbyło się w Domu Ka­

tolickim o godz. 11,30 roczne walpć zebranie Kółka 
Rolniczego w Lesznie. Z liczby członków 62 przy­
było na zebranie tylko 27, i w ich obecności p. 
prezes Grzywaczyk zagaił zebranie pocinvalcniem P. 
Boga, poczem odczytał porządek obrad. 

W dalszym ciągu nastqpiło sprawozdanie sekr. 
p. Filipowskiego z całego roku. \Vyn:ka z niego, 
że Kółko tutejszsze założono w listopadzie 1924. 
Po począMrnwym rozwoju Kółko pcdupad!o zupeł­
nie i przest. niejako istnieć. Dop:ero staran. ob. prezesa 
zostało ono na nowo zaloż:)ne ,v lutvm ub. roku 
Na początku zapisało się na czlonkó,~ 48 gospoda-
rzy. ł 

Działalność Koła począwszy od założenia, przed­
stawia się w krótkich zarysach następująco. \V mar­
cu 1927 r. dyrektor Szkoły Rolniczej p Góralcwski, 
omawiał sprawę tępienia chwastów. ,v następnym 
miesiącu urządzono wydeczkę do Ogrodu Powia­
towego (przy szosie osieckiej), gdzie ogrodnik, p. 
Offert, referował o hodowli drzew owocowych i 
warzywa. \V ćzerwcu zwiedzono w Anloninach ho­
dowlę 11'.\Sion i buraków cukro,._-y~h. \V zwi,p.tu 
z tem objaśniał uczestnikom p. Hosnowski sprawc; 
hodowli zbóż, a p. Krzycz~rnwski mówił o hodowli 
buraków cukrowych. \V lipcu zwieuzono gospo­
darstwo p. Dudka w Lesznie. P. inżynier Hodes m.ó­
wił tam o książkowości gospodarczej W sierpniu 
prezes p. Gr7ywaczyk wygłosił referat na temat 
wczesnego podorywania ściernisk, jakolcż o rzad­
.kim sposobie siewu. Na lcm zehr:min przemówił 

też sekr. powiatowy \ 7ielkopol:;kicgo Tow. Kółek 

Rolniczych, p. Siewruk, referując sprawQ podatku 

dochodowego. W miesiącu wrześniu urządono dru­
gą wycieczkę do Ogrodu Powiatowego, w cz::isie 
której p. Offcrt omawiał korzyści z drzewa owoco• 
wego i okopowego. 

Zainteresowanie się powyższemi wykłac;ami, tuk 
pożytecznemi dla- każdego rolnika, hylo nieslcty bar­
dzo małe. Fakt len świadczy o wielkiej n:cświado­

mości niektórych gospodarz~,, klórzy powinniby wie­
dzieć, że tylko coraz wiciksza oświata i pouczenie 
fachowe mogą polepszyć ich !Jyt m.ule1·jalny. • 

Po sprawozdaniu sekrrtarza przemówił p. prC'zrs 
który zwrócił uwagę na lo, że na zebrania prawic 
wcale nie uczciszczają synowic gospocl:1rzy. \Vy­
rażając je!,:lnak nadz;ieję, że wszyslko obróci sic; na 
lepsze w nowym roku, udzielił on głosu sk::irlmikowi 
p. Słomie, klóry wykazał, że w i,~sie zirnjduje siG 
102,43 zł, klóre złożono na ks:::r'.eczkc; w Banku Ko:;, 
cia11skim. 

NaslE:pnie p. Skoracki mówił o wmawianiu i 
PP?wozic szlncznych nawoz,.:;w, które dla członków 
Kótka Rolniczego są znacznie U-tt'lsze. Zakupione 
nawozy pn:,lanowiono wyda 1~ lylko tym, którzy wy­
ka;':q się lcgilymo.cją członkowską. Poprzetln·o je­
szcze wybrano delegatów· i ich zastępców n·a zjazd 
powin.lowy, który nu się o<lb;ć 13 lutego b. r. 
Ddcg::tc.ic: wybrano w nnsLc:1rnjqcym składzie: Gryc­
m:mn, Słoma, Tcrn.chowski, Filipo,vski; zaslc:pcy: J\Ii­
kol"jczrrk, Orzałk;c\'.-;<'Z. !,fujarek i J\ow::icki. Po 
wolnych glosach, w 1 • ·,i'ych zabierali głos dyr .. ,Rol• 
nika" p. Siciński, oraz p. Skoracki, zebranie zam.­
kni~lo. 

-o-
KRONIKA. 

W trek, dnia 31. stycznia 1 ::128 r . 

Piotra N(b:-ko W. 

W sł. CI. 7. m. 19 Z. st g. 16. m. 19. 

W. J.i~. I!, 13 m. ·16 Z. ks. r- 1 m. ~~-
Stan pogody we 'l spostneień Stacji Mefooroloj!icznej Sando 

mienk1>•Wielkopolskiej Hodowli Na.,ion w Antoninach. -
Pomtdz:atek, ct111a 31 slvcznia godzina 7 rano: T~mpc­
ralura 0N1etru - 3 7 w,atr, cis a, p:,godnie, stron: c'śt11i::-

me atmo<f rycztle 75",5 w l2olność 95 o 11 ubiegłe! dobie 
temperatur.i fli>JW, sz;. + 4,4 a•mt,zc - 5,0. Ilość o,iadu 0,0 

LESZNO. 
I) Sfow. l\noclzl.t'ly Polskiej. W dniu. wczora.i­

sz •m (n.~ !ziela) odbyło siQ w Domu Kalnlickim " 
godz. 10-tcj rano, raczne walne z~hranie Leszczyń­
skiej Rady Okręgowej Slowarzysze11 !lllodzieży Pol• 
skicj. Przebieg i wynik tego zebrania omówimy ju• 
lro lub pojutrze w „Głosie" (dziś nie slarcza miejsca.) 

Wyru~zy iśmy wreszcie, al.; zanim dojechaliśmy zakwitły i dojrzały dopier,n w tych oslalnich lalach. 
do końca ulicy, zatrzymało nas głośne nawoływanie: 'Zauważyłem też z wielką przyjemnośfią, że chociaż 
,,Słój! Stój!''. - Przystanęliśmy tedy i wnet dognało gorący Szkot i1 bardzo g'orliwy ,obro1ica honoru swo­
nas dwó..:h chłopców pana Ja.rvie, niosących dwa. po- }ei ojczyzny, skłonny był jednak myśleć liberalnie 
żegnalne dowody dbat-0ścil Marei o swojego pana. o pobratymczem królestwie. Gdy Andrzej f'airservice, 
Pierwszy wręczony został w poslaci jedwabnej chu- (którego ,nawiasem, radny nie mógł znieść) zaczął 

stkil ogromnej, niby żagiel któregoś z jego wła~- dociągać do szkodliwego wpływu Unji, usłyszał od 
~iąg dalszy.) nych okrętów, z objaśnieniem, że „panna Marcia pana Jarvie surową repr,rmandę .... 

Zanim radny wgramolił się na: grzbiet koński, bardzo prosi 1, żeby pan to włożył na szyję". Stał-o Droga, którą jechalismy, skracając sobie czas 
~apytał O powód sp:n·u por:::iędzy mną a moim słu- si'ę naturalnie zadość jej życzeniu. Drugi młodzian rozmowami', zaczęła być zaraz za G!asgowem pusta 
za.cym. Gdy si'ę dowiedź..tł O manipulacjach An- ni'ósl tylko ustne polecenie - zdawał-o mi się, że I il otwarta, teraz stawała się coraz posQpnic,isza. Wiel• 
drzeja, natychmi•ast przeciął wszelkie, dysputy_ orze- szelma dusił śmiech, mówiąc, że „P.ani gospodyni ki'e obszary wrzosowisk ciągnęły się przed nami, za 
kając, że jeżeH Fairservice w tej chwili nie zwrócił prosi'. żeby pan wystrzegał się wody '. nami'. dokoła nas h~znadziejrne puste, to płaskie 

rumaka o trzech no~ach, a w to mrejsce nie przy. - Bal bal ni!Cmądra dziewczyna - odpowiedział i1 P_rzerywane b~g_nami, ~ielet?,iej_ące zdradz~ecką zie­
prowadzi użylecznicnszego, usuniętego przez siebie Mr. Jarvie;' dodał jednak, zwracając się do mnie: lemą luJl czermeJące toifowiski_e1:1, f.~ znow wzno­
uworonoga, pośfc ~o ao więzienia i nałoży: nań - Zaraz widać że m9. dobre serce ... widać dobre sząc? się , d?. sporych wys·okosci, _me tworzącycą 
griywnę w wysokości' połowy jego pensji. serce w tak młodej dziewczynie ... Marcia to poczciwe wzgorz wrnsc~wych ,a do przebyci3; moz:>lnych 1 

,., o b d ł • dziewcz przykrych. N1c było tam drzew am krzewów, na 
- m.r. s aldistonc - oda - przyJąl do służby ę. .. . • . których spoczqćby mogło oko, znużone jednostajna, 

ciebie razem z twoim koniem, dwa bydlęta naraz, To P~?w1ąc, 1_dał ostr-ogę swemu wierzchowcowi rdzawą szatą bezwzglGdnej jałowizny. Sam wrzos 
ty skończony ł-otrzel... Nie opuszczę ja ciebie z oka i opuśc1hsmy mrn.sto bez dalszyrh przeszkód. był ·z tego li'chego gatunku, 00 mało lub wcale 

w czasie- tej podróży. Jadąc spokojru"'>e przed siebie drogą, prowadzą- nie kwietnie i najnędzniejsze przykrycie daje matce 
- To ni:ema sensu skazywać mnie na grzywn~ ca. na półn-ocny wschód od miiasta, miałem sposob- ziemi. żywych slworzc11 nie widzieliśmy żadnycl~, z 

- mruczał przekornie Andrzej - mnie, co nie mam ność ocenie i p,'.>dziwiać zalety n-owego prz~jaciela. wyjątkiem raz po raz kilku błąkających się mvit;e, 
złamanego szeląga, ażeby móc grzywnę zapłacić, to Choci!aż podobnie jak mój ojciec uważał interesy dziwnie i rozmaicie zabarwionych, bo czarno, me­
la.k, jak gdyby kto chciał z górala zdj!\Ć spodnie. kupieckie za najważniejsze sprawy ludzkiego ży- biteskawo i pomarańczowo. Brunatny łon przeważ~.ł 

- Kto nie ma złota ani miedzi, płaci tent, na I wota, nre zaprzeclawał s1ę im tak, żeby aż niedoce- jednak na ich głowach i na nogach. Ptaki· nawet, 
czem siedzi - odpowiedział radny - a ja już d-opil- nia,ć ogólQiejszej wiedzy. Przeciwnie, przy pewnem jakby stroniły od tych pu:5tkowi i _nie. d_ziw, skorJ 
nuję., żebyś ty dostał to, co d się patrzy, tak czy dzi-wadwie i pospolitości w ,obejściu, przy próżności, miały łatwy na to sposób; .1a przyna.1mmeJ sly~zalem 
inac:i:ej. która stawała się tem śmieszniejszą, że zakrywał fą tylko jednosta,iny a płaczliwy głos czajek. 

Rozkazom pana Jarvie tedy musiał Andrzej dać raz poraz cienką zasłonką p:>kory, rozmowa p. Jarv"1e Przy obtedz1c jqdnak, który zjedliśtny około po• 
fo)gQ. mruknąwszy tylko pod nosem: wykazywała bystry, obserwacyjny, nieciasny i w gra- łudni1a w bardzo nędznej karczmie 1 mieliśmy szczę• 

- Za wiele panów ... za wiele panów .. jak mówił nicach danych warunków wcale wykształcony umysł. śde przekonać si~, że te j~kliwe ptaki nic jedy· 
płol do źrebięcia, gdy wszystkie zęby <Odcisnęły si~ Znał dobrze starożytne dzieje miejscowe i zabawiał nymi sa,. mieszkańcami torfowisk. Gospodyni ·oświad· 
na nim. mnie wśród drogi opJwiadaniem o wybitnych wyda- czyła nam, że gospodarz chodził w stronę gór i do· 

Widocznie nie miał trudności w pozbyciu si~ swe . rzenrach, związanych wspomnieniem z mieJscowościa brze si:ę stało, że tam był ,gdyż skosztowaliśmy o·. 
go wi:crzchowc,;i i w -0dnalezieniu poprzedniego Bu• j mjt, przez które nas droga wiodła. Równie dobrze ob- woców jego polowania w formie Jakiejś potrawki ,: 
cefala ,gdyż powrócił z nim po kilku minutach; ani znajmiony był z historją sw'3j<!go okręgu, umiał dzikich ptaków wyśmienicie dopełniających ser ow· 
tęt j'1.1ż później nie słyszałem, by miał zapłacić j~kieś 1 widzieć daleko sięgającym wzrokiem •oświeconego czy, suszonego ł-ososi'a i owsianego chleba ,P,odstawa· 

odsl_ępnc za z~rwani~ umoWY.t , . , . , P,atrjoty,. za~z,?.tki• .. wielu przyszłych ~?rzyści, jaki? wy,ch zap_asow ~~omu.. 



Str 3. 

1) Tow. l?a.ń, św. Wincentego a ~a~lo. Przy­
pominamy, że. d;dś. (w poniedziałek) odb~dzie siQ 
o godz. 5-tej 'po- pał.ze-branie na ;;ali . w -Ratuszu 
Na porządku tJbr~cl ważhe sprawy: 

I) Urorzy;t~ś~ Bractwa: K~rko'w~go. W sobotc:, 
28 b. m. 'lutejs"Zc! łh'achYó Kltrkd'"'e·święciło wzniosłą 
tu"oczystość p1:zSrł~czenia:n){zsm) }U_iasla cło Macierzy 
-- !10, ·ki. Ażeby uczcić tę chwilę urządzono w so­
hot G • rao.ycyjne strzelanie do tarcz, klóre rozpoczęło 
(;i~ o :~o~z. _9 przed południem. Uroczyslciść zagaił 
prz~m w1emem prezes Bracl\va p. żakowski. \V 
<•d[.O\ ·iedzi na to przemówił w imieniu pułk. Ku.5lro­
nia i -.alego pułku, major Madziar, wznosząc także 
loitf> ażeby trwała nadal współpraca organizacji 
Brnct,,·a Kurkowego z wojskiem. Przemawiał tak­
żt- l~l'l;'Zcs Rady Miejskiej p. Nowakowski. - Przy­
~l,1 ,,n,10 do strzelania do tarczy królewskiej. God­
n~sc: ' róla przypadła w udziale p. dr. Ciążyńskiemu. 
P1cr" zym rycerzem jest p. Kozłowski, drugim p. 
r.irslii'•ski. \Vyn:J;: strzelania do tarczy premjowcj 
jc,I następujący: pierwszą premjq w postaci medalu 
. ,ir1y111al_ p. Buli11ski (59 p.), drugą p. Bethge (57 
p.), Ir, ccu1 p. Cią;i,y11ski (57 p.), ~zwartą p. Kozłowski 
t:SS p. • i pit1trt p. Nowakowski (54 p.), W strzelaniu 
<lo la,czy dla gości otrzymał premję p. Buliński i 
( ·1111ior), (48 punktów). Strzelanie zako110zyło się 
o_ goJz. 5 po pol. O godzinie 9 wieczorem odbył 
sJ<; l,:ll na sali „Strzelnicy" 

t, 'Y ~:zorajsze wiece prze<lwyboreze w Lesznie, 
11:!• o •1w1c1c _bloku Kat'.llicko-Ludowego i Organiza­
c.,. Mon:~rclmlyczncj. jakie odbyły się w Hotelu Pol­
slrnn (p1~rwszy o 12-tcj w południc ,drugi o 5-tcj 
pono!11dn_u1) zapełniły salę po brzegi. Do tak llum-
11c:r10 udziału publiczności. przyczyniły się niewątpli­
wie os.oby referentów, których występ wzbunził ży­
we _zamtcrcso~·anie, a mianowicie b. minister Dr. 
.M::r1a1;, Scyda, naczelny redaktor „Kurjcra Poznań­
sk:ego : oraz prezes Organ. Monarch. p .gen. R'.l­
szc,\:slo. S.,;czcgółowe sprawodanie z łych wieców 
nn; ,_m1y ze względu na brak miejsca odłożyć do ju­
lrzcJszcgo numeru ,,Głosu". 

l) Db wy~o,ly. Celem z:i,oszczr.dzcnia lrudn i 
czc1su sz~nownyd1 oby,v:-itcli. zwracamy uw:1gę, że 
~" skla_dz!c p. l\f_:i.n;Jdcgo, w Rynku, nnbyw::tć można 
zn:1C'zk1 1 blank1cty wekslowe .. 

. l) Dla Ewangriiki,w-PofaJi:ów odb~dzic się po1-
sk1c nabożc11stwo w czwartek, dnia 2 lutego b. r. 
~ god~. 11 w kościele cw.-lutcrskim przy ul. Paclc-
1 CY:shego w Lesznie. Po nabożer'istwic Walne Ze­
hr:rnie członków. 

I) Stacja 01>icki r, /Hl <lricćmi (ul. Zielona U a\ 
Przyszłe prz.vj~cic ni m10wlql we wtorek, 31 bm. 
o ~oclz. 3-cicj po pol. 

-o-
Zl BOROWO. 

, . _zh) I{olo. śpi~wu ,,NO\vowiejski" w Znbor.owie. 
~JZ1s (w pomcdzialck, o godz. S-mej wiccz. lekcjg_ 
Spi-::wu chóru . miesza 1Pgo w szkole. W czwarlclc 
ll~1in. 2 lulego br. odb ;d~ie s!ę •O _go?z· 7-mcj wiecz'. 
\\ lokalu drh. Nykla zcbramc m1c~1c:cz11c na 11.Lórc 
0 lic.:zny udział prosi Zarząd.' 

Il \"D ZYN A. 
d .. • Wiec b!olm ~atoli, f<o-Nnrodow<'~o. Wczoraj (nic 

t.tt'ln., 2!) slyczma). 01 (był siQ o godz. 4-tej po pul. 
';'_lokalu p. Tomi11skl ego (rynek) przy licznym u­
c:z:<1lc publiczności wiec bloku Katolicko-Narodowe­
ft Obradom przewodr iczył p. Szczepaniak, sekrcla­~1.0 wat p.. ~rabowski', _lako ławnicy dopełnili prczy-

lum pp. B1crnnczyk 1 Borowczyk. - Referatv wy­
fł0 ~ili kandydaci na pm łów z listy nr. 21 (blok "Kalo-
1(k.o:)farod'.l,;'Y) pp. G,.\~czak (z Buku) i Dóna.i (z 
rz°.sciana), klorzy __ znalczlr pokl~sk ze slrony słucha, 
}i 0w. W dyskus.111 przeszkadzali zwolennicy z N. P. 
ci'~ lewicy, którzy w większości nie pochodzili z ·RY-
1,,) ~lY·i nie mają na miejscu uznania. Nastrój więk­
s~0 sci i wogóle wzrost uświachmienia ludności miej­
ni~WC] służy zapewnieniem, że· podczas wyb:>ró,v 
w( znajdzie tu lewica liczniejszych głów, których 
toJ~~:1szość niewątpliwie padnie na stro~ ,obozu k:i­
~o-polskiegoo. 

~!'!!'!!!'!!!!!!!!!~!!!!!!!!!~~!!!!!!!!!!!!~'!!!!!!!!!'!!!'!!'!"!'!"!!!!!!!!!!!!'!!!!!:'~!!!!!!!!!!!!!!!!!!!! 

Z NASZEJ DZIELNICYo 
Cho~l)_ Chojnice. (Tragiczna śmierć.) W Lubni (pow. 
Gosri 1ce). zginął tragiczną śmiercią mieszkaniec Jan 
uclał ~skit. Tydzień p_rz~d swoją tragiczną ~mier<:ią 
pracę p G. do pobllsk1ego Skoszewa, gdzie mrnł 
na zrun o całodziennej pracy udał się saneczkami 
nic zat~tzni'ętc jezioro. ,vsk.utek wieczornego zmroku 
która Ważył. iż zajechał nad ujście małej rzeln, 
,vp::Hlłl~hyta był_a cienką wa~·stwą lad-ową. Nagle 
p;·z ·bieolio _wody. _1·. zaczął tonąc .. Na ~rzyk tonącego 
'Pomoc ~k z drugieJ strony granicy, Niemcy, ale ich 

azala si~ bezskuteczna. 

Qstag!i~~i~w. (Pożary w dome!lach pańsl~o~ych.) ~ 
s~inl dwa zasach zdarzyły su~ w pow1ec1e gniew­
l1ia. domenP;ż~ty. Pastwą płomieni padły zabudowa­
'" obu w anstwowych. Charakterystyczne jest, że 
ll\•1.ez urf'idd.½ach spaliły się budynki, prz-eznaczone 
ll1ąlerjał ~lj:a/ 1~1ll.,ki w Grudziądzu na rozbiórkę, a 
osa.ctn1czych. Yc przez~aczony na budowę domów 

dycyi~l~~ 0p':lc~. <rerzeniewierzenie.) Urzędnicy spe­
gic1 calem m " o_ym" sprzedawali pokątnie wę­
sLwierdzon1

0 
w;g,mamr w tymczasowym zestawieniu 

gon6w i kd c _wys an-a pokątnie przeszł-0 170 wa­
łon Węgla. k~rra została poszkodowana o kilkasrJ 

•• • 1 1~~ :urz~dników. aresztowan-o. 1_ 

Wtorek, dnia 31 stvcznla 1928 r. 

Z przebiegu rozpraw sądowych przeciwko podpalaczom. 
Sr em, 29 stycznia. (Koresp. wł. ,,Głosu".) 

Vv czwartym dniu rozpraw (w sobotę) adwokat 
:r-.nerzcjcws:;i z ni~,,·yjaśnio1iyćh powodów żrzckł się 
obrony oskarżonyd1 .. S_ącL po, na1·adzic mianował p. 
mec. l\Iierzejcwskicgo w dalszym ciągu obro1ką, ale 
obrm'lcą z uriędu 

rasl~pnie 15rzy"sląpióno do pt:zesluchania dal­
szych świ:-i.dkÓ\\' . .Zeznania ich 1,io wprowąd1.ajti, żad­
nych nowych ·szczegółów. ś-wiadek \Vinowicz zezna­
j~ że Rlupcżyl'ts-ki st::iry zabronił mu prowadzi•~ 
akcje: ratownic;za. Swiąclek· Hryn Kost:'i'szyn, kucharz 
wojskowy, wi<Jz.ial IOupczy1iskicgo' ,vkrótce po wy­
buchnięcili pot,:1.1·t!, -jak wycho4ził- z mieszkania kom­
J)lctnie ubrany.· w· kilka ·minut 'później widział już 
konie wypędzone ze stajni. Swiadek Lewandowski 

- (Pożar w kopalni.) W szybie św. Barbary wy­
buchł w :nocy pożar. Ogic11 udało się umiejscowić, 
mimo lo dwu robotników poniosło śmierć. Z powodu 
pożaru około 1.000 robotników nie będzie mogło 
pracowa6 przez 3 do 4 dni•, zanim ,ogień całkowicie 
ni'e będzie ugaszony. 

na wniosek _Pr?kuratora nie został zaprzysiężony. 
Lcwandowsla, Jako agent Ubezpieczalni Krajowej, 
przeprowadzał asekurację majątku. Z jego zcznan 
1 o a~,lów Ub .. I~r. wynika, że podwyżka asekuracji 
obowiązywała JUZ przed pożarem. Stanowczo twier­
dzi, że Rlupczyńskiego do podpalenia nic· namawiał.· 
Lewando,vski był ostatnim świadkiem. \V dalszym 
ciągu przeczytano relację, co do 1 ieobecnych świad­
ków. P. Prokurator zrzekł się przesłll(;hania tycl, 
świadków. 

\V ko11cu jeszcze przeczytano akta Ubezpi c!n­
ni Krajowej, tyczące sprawy ubezpieczenia. O godz. 
12-lcj przerwano postępowanie dowodowe oraz za­
rządzono przerwę do poniedziałku godz. 12-tcj w 
pd(udnie. 

gnął rewolwer, zastrzelił Jakiclewiczową. i jej syna 
a. następnie sam strzelił sobie· w głowę. Przybyła n~ 
miejsce zbrodni policja, znalazła już tylko trzy trupy . 

ROZMAITOSCL 
- Aresztowany przez telefon. W pismach war-

Z CAŁEJ POLSKI. szawsk,ch czytamy n'l'ilę u;acą zabawną h'storję-: 
Uwiecznionv w ornrega 1-, sądowych za paskarstwo 

. P1 Łódź: (Straszny wypadek.) W fabryce wyro- Izydor Lit~haher s ęgn~ł po słuchawkę telefoniczną: bow bawcłmanych, J. l{eslenberga wydarzył się wy- Prn 1ę, l<h mów,? - Suchy, męski głos cdpow:edział: padek. Oskar Kajzer przez nieuwagę zbliżył się za Tu kance! ria prokuratora. Czv to pan Lilohaber? bardzo qo m~s7:y11y, kt?ra zd'.1rla _mu skórę z ~alej Ta.<, l.·e~tem przv telefon,e. _ M'>wi przewodniczący prawc.1 • ręki 1 • prawo.i strony ciała aż do biodra. Do wijącego się w nieludzkich męczarniach nieszczęś Iron, <:ii, p" wołanej do zbadania sorawy wa~onu nr. liwego robotnika zawezwano pogotowie. które prze- 2424R. - Al~ 7, p'I ie r„rokuratorze, ia już za ten, wa!!OO wiozło go w sianie cil;żkim do szpitala. rds eonalem clw~ mie;1ące. - To n 1 C nie szkodzi. 
- (Bunt komunistów.) Komnniści w więzieniu Sprawa oodlega rewizji. K0m1sja kr>ntrolująca kończy­śledczem r.rzy ul. Gdm'iski'cj chcieli zorganizować swe czvnrinsc1 jutro o godi1nie 12 w połPdnie. CQ „akaticmję' z okazji rocznicy śmierci. w tym celu t0 znaczv? To znaczy, że jest pan ares,towany 1 nie zebrali się oni w je'dnej z większych cel i rozpoczęli wol• o oan11 wychodzić z domu. Ucieczka będzie kara­piekielnic hnlasować, wnosz[lc okrzyki _przeciwko Pol na ':Y'ęz•eniem. D nrze, d "bfl.e ... j3 będę c1.ekał, ja sce i rzqclowi. Wczw:rny natvchmiasl nnczc1nik wię- stad s:ę n•e ruszę... I pan Lil ,haher c1ęż1<0 opadł zienia. z:1ż[ldal przcrw:mia ,.nk'.1demji", a gdv h:i.łasy ra kanaoę. O g·d,. t 1 w eczńr odwie<:lz1l go przy1a­nie ucichły - wi~źniowic or

1prow:idzc11i zostali do c,el o. Ad0 1t M s,kat. Dlac„ego. siedz sz w. domu? o~obnych cel i ukanmi po:i:bawirnicm gazet i spa- Widi:ia'Pm twr11 ą L·I. Z,iiad ła kolację z jakimś face• cerów na p;·zcci::g ty::;-~,111in. iem. 01 ro mów1s•! J'l jestem are-.ztowany, m111e nie 
pl Lnh 1'.n. (Cz!',l w Polscl',) Do Lublina l)rzv- wolno stad wyiś.:. Puyiadel n•e móQł s•ę tern pogo• byli dwa.i czescy oficerowi~ dekgowani z Pragi dla d,ic. • Wyszedł na zw adv 1 wkrótce pPe,onał SIG, że załn.lwieni:1 spr!lw w zwiQzku z ucicczlq pilotów cze- ca•a rest<1urflcJ·" 0 mc7 em ,nnem nie mówi. Rzeko­sklch, klórvch samolot opaclł nod Hrnbieszowcm. Lolmcv czcsc)' ml'l]i r,i(7 rlo J-Trll'.)'e~7 owa, skąd po m m pr •,urat rem bd ow jegom. ść, ~ którym ~ili załatwi nin snrnw wrócili ,10 L"bin-1 i na lotnisku fa- nw1a om·h s•ę pr,e1 trz0 nn godz10am1. Dow1ed1 1a• bryki s amolo'tów PJ:1,~J i L: ś 1 ·iewic-:i:, zroriatrzcni w wsiy s ę o· 1ntrvdle p. L1lo:iaoer zrob·ł swej przyia• ... większ~, zapas benzyny, odlccic'li wprost do Czech'.l-"" '..: ółre ,1ek·elną ~·enę .. ·~..:.~ 

słowne.ii. 

P~ Z te:i(rów po;maits'.;ich. Teatr ''',Ti lki: 30. 
1. ,,l\hncwry jesienne'· operetka Kalmana. 31. 1. 
,iCygancrja" opera Puccini'e~o. - Tsatr Polski: 30. 
1. ,,Panna Flule" o godz. 7,30 wiecz. -Teatr Nowy 
30. 1. .,Snieg" Przyby:;zewskicgo. Pocz. o godz. 8 
,vice,· r~m. 

z w~rszawy. 
\Y) Il11 owa pawilonów. l\Iagislrul m. st. Warsza­

wy p;·zyslą.pi w najbliższym c;~asic do budowy czte­
rech nowych pawilonów w lolon.ii dla bezdomnych 
na Annopolu, które pozwolą. zamieszkałej tam lud­
ności, torzystać z nowoczesnych' urządzc1i lmllural­
no-hygjenicznych. 

W) Trzy l!'upy w 1nicszlrąniu. Ulica Tamka 
przeżyła znowu straszną lragerl'ję. W mieszkaniu 
przy tej ulicy mieszkał czeladnik rzeźnicki N owak. 
ze swą przyjacióll·ą Walentyną Jakielewiczową i jej 
synem 17-lelnim„Eugenjuszem. P~wncj nocy przy­
szedł Nowak p1'jany do domu 1 wszczął klotnię. 
Zakończyła si:ę ona tragicznie, gdyż Nowak wycią-

Wyciąc, wypełnić dokładnie I wręczy llstow1:mu. 

Zamówienie na czasopssmo. 
Niżej oodp,sany tyros1 o dostarczanie czasopisma 

,,Głos Leszczyńsk," 
z Leszna 

na miesiąc l 11ty za 2, 14 zł 1 . ściągnąć należność 

przez h~t"wego. 

, dnia stycznia 1928. 

(Podpis· i dokładny· adres.) 

Program „Radja Poznańskiego".· 
• • \\ 7forek, 31. t. . . _ , . 

12,45 Koncert południowy. 13,00 Notowama gielclyt 
pieniężnej. 17,20 Odczyt. 17,45 Transmisja z War­
szawy. 19,00 Nadprogram. 19,20 „Cyganerja" opera 
w 4 aldach. (Transmisja z Teatru Wielkiego w P0J • 
znaniu. - Na zakończenie sygnał czasu. 

Program „Radja Warszawskiego"." 
Wtorek 31. 1. 

11,40 Komunikaty PA'f. 12,00 Sygnał czasu oraz 
nadprogram. l!,40 I omunikaty PAT: 15,00 K,omuni­
katy i nadprogram. 15,20 Przerwa. 16,25 Nadprogram: 
i komunikaty. 16,4.0 „Wśród książek". 17,05 Komuni• 
kały PAT. 17,20 Odczyt. 17,4.5 Koncert- symfonkznYi .•. 
popularnv. 18,45 Rozmaitości. 18,55 Komunikaty P,A':f ... 
1!),05 Ko1!rnnikat rolniczy. 19,20 Transmisja z Pozn~- • 
nia. 22,00 Sygnał. czasu i komunikat.. ~2,20 Kon~um• 
kały oraz nadprogram.· 22,30 TransnnsJa muzyki la• 
nccznej. 23,30 Konrnnilfaty PAT. • 

gp l)z1ś dma 30 Dm. kursy walut są następujące 
D-,\ar ameryk. l 8,% 
Funt anQ:1e\sl{1 I 43,24,4 
Frank franc. 100 34,89, l 
Marka szwaic. 1''0 170,90,S· 

mem. 100 °11,69,6 

Wyciąc, wypełnić dokładnie , wręczyć listowemu· 

··············································································.,. 
Zamówienie na czasopismo. 

NiżeJ podpisany prosi o dostarczenie czasopisma 

,,Głos Poiski" 
z Leszna . 1 •. • 

na miesiąc luty za 2114 zł i ściągnąć należ'ność 
przez 11stowego. 

, dnia stycznia 1928! 

(Podpfs i dokładny adres), 



Str. 4. 

RUCH W TOWARZYSTWACH. 
IL) Tow. Pań św. Wincentego a Paulo. Dziś (po­

niedziałek) odbędzie się o godz. 5-tej po poł. zebranie 
w sali ratuszowej. Na porządku ,obrad ważne spra­
wy. przclo uprasza się o liczne przybycie. Zarząd. 

• ll) Kolo śpiewu „Chopin". Dziś w poniedziałek, 
o godz. S-mej wieczór 1ckcja śpiewu w. Strzelnicy. 
O liczne przybycie prosi Zarząd. 

ll) Kolo śpiłwu ,,Dembiński". Dziś (poniedzia• 
łck) lekcja zespołu mieszanego i męskie<10 ,o godz. 
8 i pól. w Holelu Polskim. Zwraca się 

O 

uwagę nn. 
oslalni lydzie11 przec\ koncertem. Dyrygent. 

IL) Tow. l\floclych Polek. Dziś (poniedziałek) zbiór 
ka zastępu VII. na probo.,slwie. Z powodu bard2io 
'".ażnych spraw przybycie wszystkich druhen ko• 
meczne. Zarząd. 

. ll; Tow. Młodych Polek. Dziś (poniedziałek) o 
godz .. 8-mcj wiecz. na probostwie zbiórka zastępu 
;YI-gb w sprawie niespodzianki Zastępowa. 

-~---

Wtorek, dnia 3', stycznia 19'28 f. 

Urz,dowa teduła 
Giełdy Zbot·owe; ~ Towarowej 

w ?o,::'1anłu 
Poznań, dnia 28 stycznia 1928 

za 100 kg. 

lyto ••.... , .. • •••• • • • • • • 38.50--- 39,50 
Usposobienie; słabe. 

Pszenica ••. , ••.•••••••••• e ~ 45,25- 46,25 
Usposobienie: słabe, • 

1 ęczmlcń przemiałowy • • • • • • • • • • .• • • 33,CO- 35,0C 
Jęczmień browarowv ••••• • • • • • • 39.50- 41,00 

Usposobienie: spokojne. 
Owiea . • • • • • • • • • • -~ • • • • o • 

Mąka żytnia 65% wł. w stand • • e • • • • 
Mąka żytnia 700/o wł. w stand- •• • •••• 
Mąka pszenna 650/o wł. w stand. • • • • •• 
Otręhy żvtnle • • • • • • • • • • • • • • • • • 
Otręh ,pszenne • • • • • • • •• • • • • • • • 
Rzepak •••• • • • • •• • • • • • • • .. • • 
Wyka latowa • • • • • • • • • • • • • • 

32,50 - 34,50 
, - 56,50 

- 55.00 
65,50- 69.5 
27,25- 28,23 
27.C0- 28.00 
63,00- 70,00 
30,CC- 3?,CC 

Peluszka ••• ., , o • • o •••••• • • • IQ,00-13fj(J 
Groch polny •• ~ .... • ,. ••• • • • • • • 48,00- 53.00 
Groch Vlktoria • • G • • .. • • • • • • • • • • I0,00- 8 2 00 
Grocbfolgcra • • • ~ ••• • • • • • • •• • • 155,00- 65,00 
Łubin niebieski • • e • • • • • • • •• • • • • • 23,00- 24,00 
Łubin żółty • • • • • • • ·• • • • •• • ••• • 24,00- 25,00 
Sera~ela . • • • • • •• • • • ••• • • • • • 23,50- 24,50 
Koniczyna czerwona • • • • • • • • • • • • • • 220,00-310,00 • 
Koniczyna biała •••••••• • • • • • ••• 180,C'0-280.00 
Koniczyna szwedzka •••••••••••••• 260,00-320,0J . 
Koniczyna żółta ołuszczona • • • • • • • • • • 150,0U-180.00 
Koniczyna w łuskach • • • • • • • • • • • • • 60.00- 80.00 • 

Koniec działu redakcyjnego. 
Redaktol". naczelny: Stefan Machalewski. I 

,, • Redaktor. ()_dpowiedzialny: Stanisław Szal. 

Ilękopis6w nie zam6wionycli nie zwraca si~ 
Redakcja otwarta o.d godziny 8-mej rano do 2-giej po pol . 
i od go.dz, 5-7.-mej wiecz. - Redaktor naczelnY nrzyjmuje 

• od godz. 1-2-gleJ pd poi. ..... 
• • LOSY 

••••1 Ogłoszenie I 
• odwołania obelgi w sprawie 

• 
drogomistrza o. P. Tyc11era 1 
z O■rzyn1 w Nr. 22 .Glosa• 
umieszczone było bez mej wie­

Potrzebny natychmiast 

sioler. meehauik 

..................... 
•
• Sprzedaż specjalnych wyrobów tyttJnioW3"ch: •·· 

CYG AR A 
• Regalia - Dellcias - Hawańskie Virginia • 

• • • • • • • 

do 4 klasy Loterji Państw. nadeszły. 
Zamiana loaów 3 kl. na losy 4 kl 

do dnia 4 lutego. 
Ciągnienie 9 i 10 lutego 1928 r. 

A. MARSKI 
Kolektura Loterji Państw-0wej Leszno. 

••••••• 
Kino.Apollo 

Dtlś w poniedziałek, 30 bm. i w dni następne 

pierwszy raz w Lesmie 
najgłośniejsi komicy duńscy w obrazie najnow. prod.. p. t. 

Pat i Patacbon i wieloryb 
Dwie godziny śmiechu i humoru. 

Początek codziennie o g. 5, 7 i 9. Koncert artystyczny. 

O godz. 5 po poł. w1tep dla dzieci i młodzieży dozwolony. 
·w przygotowaniu: . 

WALKA NAMIĘTNOSCI 
• ,.-_._..._ porywaj. dramat z czasów rewol. ros. 

,.. ~ -·-
ef.tł:~.~!:.: !:•~~..ł!"~4!~!~~..k!!..~•.l!!ł!!łt!ł't!.~!$~!l!~~!J~-a!t..w.ł,~t:~!!ł~~•!~,~~11!!ł!!,~ 
tii ,; .. 
'/"li Za przysłane nam życzenia, kwiaty i prezenty ~-;i w. dniu ślubu naszego, składamy • i 
-~ serdeczne podziękowame. r:-

f) Leon i Ewa z %frzvń,kkh Sibilscy. I 
~ Le,zno, 111 3lyc::niu 1928 ,. [ 

. ~ r,.r,;Fr,;:r,.r,;:i;.r,,z;;-r,;r„r,.r--r-<t'--r-lli•r"--:--"-r,;r,.r,-r--r„-r,-t.;r„v.r,-T--r"v.r,;::-;;r,-t,.r,;r,~tf: 

:t-·-·-·-·-·-·-·-·-·-·-·-·-·-·-·-·-·-·-·~· 
· S • Podziękowanie. ! 
• Za nadesłane ivczenia, telegramv . i prezenty w dniu ! 
~ ślubu naszego, skladamv wszystl(im, zwłaszcza 14 róży I 
: S Bractwa różańcowego mń naiserc\eczniejsze • 

·i· Bóg zapłać i ! 
i· Wojciech Roszak z ioną Franciszką ! 
i . z d, Pi; włows1rn. ! 
·-·-·=:-~:.:=:~·~·~·---·-· ....................................... _ ....... I 

Lekcje angielsk. Służącą 
Przyjmi: jeszcze kilka uczni do wstystkiego, czystą, chi:tn~ 
!nb ucienic n11 lekcje ji;zyka uczciw11 I domow~, możliwie 

'aDgielsiirgo. Udzleltm ró- starsz~ od 1. lutego poszulmjc:-
•nież 1,1ccyj ooza domem. Zgł. osob. t świ1d. od g. 2-3 
A:freg wsbże eksp. Gtosa. i 5-6. Adree w eksp, Gtosa. ................. • ·• Sprzedaż znaczków stemploroych 
• I blanki etóCIJ CiJekslowvch. 
• Znaczki pocztowe, adresv pomoc­

n • cze, przekazv na P. K. o. I t. d. • 
A. Marski, Leszno 

Rynek 8 i Dworcowa 30. 

• 

• 

dzy i mego tlecenia. Jan Smiej­
kowsld, Osieczna. 

WAPNO 
w kawałkach 

n1desllo i polr.ca 

C, ROTH E 
Leszno, ultca Oa!ecka 54. 

(ślusarz) 

oraz 

modelarz-stolarz 
D.:, zgłoszenia konieczne: 
świadectwa oraz podanie 

pretensji, 

fiostvńska fabryka t,hmn 
St Grześkowiak, Gostyń. i 
... ~........... . ....... ············· .. . w 

Służąca 
Wózik pewna w gotowan1u, do w:1zel. 

klej pracy domo.-ej, potrzebna 
dziec. spo1t!lwy, z budk11, n, od 1. 2. 19~8 r. Od1iewi­
dwoje dzieci, na s„rzed. O.:tzic? czow1, L~s,no, Rynek 36. 
wskaże eksp. Głosu. 

G d Dziewczyna 
0Sp0 arSłWO ni wieś, pc,tmboa od l lub 

20 mg., z żywym i martwym 15 Jut-g:> br. A:lres wskuc 
inwenttrzem nuprzed1ż. Fran- eksp. Otcsu 
clszek Krempult(, Karmin, p. -----------

Bojanowo Stm. Pokój 
Kupię fcort w,•, t.li 2- 3 oinów ltib 

acznibw szkolnych, mtychm1~d 
dobrze ntrzym. uywo1n. So:es:z- do wynnjrd11. L~!nnn, ulica 
ne 1g'oszenia do cist·. O esu. Królowej J ,dwigi :.--8, I pii:,tro . 

Pożyczki Mały 
lO0Ozlotych nntipc tekc pcsrn- słonccmv pokój umcbl. do wy. 
Imię. Zgl. do .eksp. Olosn. n1jeci3. A11e:. wsk11i.e „G'os". 

Baczność! Baczność! 

WIELKIE ŚWINIOBICIE 

1. Egip!i~ ! T~~~ Jo! Pani I 
TYTONIE PAPIEROSOWE 

• Hercogowina - Pursiczan • 

• T y Ze~a~y ~! lJo!.w y • 

• A.MARSKI, LE S Z N o, R Y N'E K 8. I 

···················~~ ,. ... ~~.~~.~.!.~.!.~.~~~~~~~!.~ ··1 
W środę, dnia I lutego br. 

wie//(i bal DIDSkOWJI 
o nag11od.r 

beJ demaskowania 
'5 bardJo cennvch nagród e 

Początek o godzinie 20-tej. 

Uprzejmie zaprasza Go5podarz. 

·• ••.. ········································································~·· --
Grody Lesz~~yńskie - Leszno. 

W środę, dnia t. lutego 1928 

wi8lka reduta maskowa 
o nagrody. 

10 nagród. 2 orkiestry. 10 nagród. 

I 

i'k,.;,.,~l►•• • Każdy kostjum maskowy losuje o nagrodę • 
~~ 

w dniu 31. 1. i t. 2. 28 r. Od godz. 11 mięr.o z kotła, Wstęp dla masek 2, dla cywilnych 1,50 zł. 
popołudniu kaszaki, kiszki i biała ldełbasa z-kapustą itd. I Początek o godz. 8,30 wieczorem. Koniec ? ? ? 

Z , <iWażaniem 
Roman Kościelniak, Leszno, ulica Dworcowa 52. ~~~~~~~~~~~~~~~~-~~~~ 

Sroda, piątek i poniedziałek przedpoł. o gcd1,. 10 LICYTACJA • PRZYMUSOWA. 
sprzedawac oędę w Leszme przy rl·cy Dworcowej 54, We wtorek, dnia 31 bm. o godzinie 1 w południe 
w podwórzu, na prawo,. u p. soedytora Waftera ws1-el- spr1edawać hędę orzv Rynku 28 part.: 
kie rzeczy I cytacvine podług znaczn=e zniżonej taksy szafę do rzeczy, biurko, maszynę do szycia „Kajzer" 
ialr: czarny bufet i kredens, stół rozciągany, 6 krze• umywalkę z marmurową płytą i leiankę . 
seł, kanapa z obudowaniem, kanapa gobelinowa, dy· najwięcej dającemu za gotówkę. • 

wan (Kilim), 300X400, obraz olejny, lustro 150X160, ■awroold, kom, sądo•~ • Le1ale. 
derka sukienna z haftem, komoda, kasa registr. do 
99,99, Automat muzyczny z 16 płytami, para szorów 
powozowych, wszelkie rzeczy jak nowe, oprócz tego 
regały i stoły składowe, ogrodowe ławki, krzesła i sto• 
ły, wielka skład. klatka dla kur, rozm. łóżka, ku­
chenna szafa, umywalka z imit. lnannurem, prasy do 
kopjowania z książl,ą i bardzo dużo innych rzeczy. 

Reklama rest dź{ł)tgnlq handlu 1 

Pruszak poi. uzn. aukc. zaprz. taks. 

LICYTACJA PRZYMUSOWA. 
We wtorek, dniu 31. bm. o podz. 11 przedooł. sprze-

dawać będ~ w Le3znie, orzy ul Wohr1ośc• 24, Il. ptr. 

bufet. kredens, stół, 3 krzesełka, 3 obrazy, zegar, 
maszynę krawiecką, rower, wóz ręczny, maszynę 

• ••••••••••••••• 
• • 

.KARTY DO' GRY~ I 
ZAPALNICZKI I 

oraz wszelkie przybory dla palaczy. : 

A~ Marski, Leszno • 
I Rynek 8 i Dworcowa 30. siodlarską, 4 szafki i 1 regał. 1 • 

,1aJwięcej daJącemu za gotówkę. • 

Navreokl. Iłom. 1ąd r, • Le1nle eee 
·······~········· ' Przedpłata· Na poczcie wraz " tygodnikiem "Ognisko 'Domowe", dadatkiem powieścio­

__ _;a__ __ ._ wym i dodatkiem ilustrowanym 2. odnoszeniem do domu J)r:i:ez listowep,o 

w/licznie z opłatami pocztowe111-i wynosi kwartalnie 6.42 zł, miesi~cznie 2,14 zł, w ekspedycji 

' i agenturach miesięcznie 1,80 zł, z odnoszeniem do domu 2,00 zł. Odclzielny numer 15 groszy. 

A2"entury pozamieiscowe. Rawicz: Rękosiewicz, ksi~g. Bojanowm Ad, .n~z..-wo'o, Dwor 
.....:::~ ...... ----.......;;....._ __ ....,~;...... ___ • c;owa. Smigiel: Feliks Zbierski, Go~tyń: Kidmińeki, Rynek. 

Poniec: Stefański, księgarnia. Krobia: A. Wlekliński. Wolszt:,'D: A. !'.imoc·zynsl:.i, ulica Ko 0 

1kielni11 nr. I. Mie_jska Górkn: P. Krawczyk, ulica Główna nr. 32, Sarnowa: J. Kociałkowski, 
akład kolonialny. .Jutrobinl J. OstrowGka, Rynek nr. 9. Zbr.!lzyii: M. Calińcka, ul. Ma,szał­
kowska nr. 67 i Matuszczak, księgarnia, ul. Marszałkowska. Stefa.nowo: K. 13achórz Bue:r.: O~łoszenia: Wiersz milim. 6 lamowy 15 groszy. Reklamy 1 lemowe w dziale redak-

1 ~ cyjnym 40 groszy. Najmniejsze ogłoszenie kosztuje 2,00 złote, Przy częstem 

powtarzaniu udziela się rabatu. Przy konkursach i dochodzeniach ;,ądowych wszelkie rabaty 

odpadają. Za telefonicznie podane ogłoszenia nie przyjmujemy odpowiedzialności, Ko. to ban· 

kowc: Bank Ludowy w Lesznie. Konto czekowe: P. K. O. Poznań 203736. Skrytka poczt, 22. 

W razie przeszkód w zakładzie, spowodowanych wyżez,i siłą, strajków lub temu podobnych, wy­

dawnictwo nic odpo,viada za doetarczenic pisma a abonenci nie mai'ł prawa. do odszkodow·ania. 

F. Drótkowrki. Nowy Tomyśl: L. Gnretkowiak. Pogorzela: Koa, drogeria, RyMk. Wieli• 

chowo: T. Nowncki, Rynek. Rostarzewo p. Wolsztyn: J. Siuta. Dull:o p. l1awicz: R. Kowaiaki 

Koimin: Królikowska. Wroniawy: Dalaszyński. Dolsk: J. Poprawslc1, Rvnek. Zn Hro.vo, W. 
\Vinkler, Rynek i Matyla, Rynek. Wło,zakowicet Woit ~owiak, sklad ko 1onialny Swh,..:ieeh~ 

wat Ko,ehel. O11ieczuaa Cidli11aki, droierja, Rynek. Bukówloc Górny, Szymań,lc,, piekarni••-

e x:za: e '- =:::--' 


